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Niebezpieczny traktat
Hoiy radzieckie do rządów Francji i fóHF

Rok XIX
Wydanie AB

Zbliża się XVII rocznica

Dynamiczny rozwój ORMO
Wczoraj w Komendzie Wojewódzkiej MO w Poznaniu, w 

związku ze zbliżająca się XVII rocznicą powstania ORMO (21 
bm.) podano dziennikarzom szereg wiadomości dotyczących 
rozwoju tej organizacji.

poznańskim Wąźla

Jest to rozwój — w całym tego słowa znaczeniu — dyna­miczny. W 1960 roku w szere­gach ORMO znajdowało się około 8 tys. osób. Dziś w na­szym województwie mamy bli sko 14 tys. ORMO-wców. Obec nie działa też 400 organizacji przyzakładowych oraz 74 samo dzielne placówki. Te ostatnie powstały przy prezydiach GRN oraz w niektórych za­kładach pracy. Na specjalną uwagę zasługuje fakt, że ORMO-wcy przestali się ogra niczać do tradycyjnych form działania. Stało się to możli­we dzięki zorganizowaniu dru żyn specjalistycznych zajmu­jących się sprawami bezpie­czeństwa na drogach, wodach i terenach kolejowych.Np. obecnie pracuje już 135 drużyn drogowych, które po­magają Milicji w walce z dro­gową anarchią. Ostatnią inno­wacją jest tworzenie kobie­cych drużyn ORMO (istnieją już m. in. w Kole i Międzycho dzie), które opiekują się zar riedbanymi dziećmi. Jeśli ten kierunek rozwoju będzie rów­nie dynamiczny jak poprzed­nie, drużyny ORMO wydatnie mogą pomóc Sadom dla Nie­letnich. Warto dodać, że w Po znaniu tego tvpu drużyna two rzy się przv Izbie Dziecka.
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■ RADIOWł. Gomułka przyjął Luigi Preti
W środę, G bm. I sekretarz KC 

PZPR Władysław Gomułka przy­
jął ministra handlu zagranicznego 
Włoch Luigi Preti. Przy rozmo­
wie obecny był ambasador Włoch 
w Polfce Fnrico Aiłlaud. Spotka­
nie upłynęło w przyjaznej atmo­
sferze.Wręczenie nominacji

W Belwederze odbyła się uro­
czystość wręczenia nominacji prof. 
Henrykowi Jabłońskiemu na se­
kretarza naukowego PAN i Fran­
ciszkowi Szlachcicowi na generała 
brygady Milicji Obywatelskiej.Hadziecko-kubańska umowa

W Moskwie podpisano protokół 
0 wymianie towarowej między 
ZSRR i Kubą w r. 1963 oraz poro- 
zutnienie o udzieleniu Kubie kre- 
dytu przez ZSRR.Sihanouk uda się do Pekinu

Na zaproszenie przewodniczące- 
ChRL — Liu Szao-tsi i premie- 
Czou En-laia przybędzie do 

Pekinu w połowie lutego szef pań 
stwa Kambodży książę Narodom 
Sihanouk. Jego wizyta będzie 
“Hala charakter oficjalny.Nowe placówki Peru

w stolicy Peru, Limie podano 
w-torek, 5 bm. do wiadomości, 

lz kraj ten postanowił nawiązać 
St°sunki dyplomatyczne z Jugosła- 

Zjednoczoną Republiką Arab­
ią, Izraelem i Australią.Nigdy nie jest za późno 

^■letni sprzedawca biletów lote- 
mieszkający w hiszpań- 

lei prowincji Aliante poślubił w 
Poniedziałek wybrankę swego 
*rca, która liczy 93 lata.Prowokacja w Chicago
Jak donoszą z Chicago, elemen- 

y ustaszowskie, które zagnieździ- 
y się w tyłrl mieście, rzuciły 4 

eSo bombę do gmachu jugosło- 
^ańskiego konsulatu generalnego.

mbą spowodowała pożar. Amba- 
‘ a jugosłowiańska w Waszyng- 
n,e złożyła w związku z tym pro 
st w- departamencie stanu USA.

Poznań 
piątek, 8 lutego 1963

O poważnym wkładzie ORMO w umocnienie ładu i porządku świadczy fakt, że w ub. roku członkowie organiza­cji pełnili 84 tys. najrozmait­szych służb. Są one coraz bar dziej efektywne, bo dzięki szkoleniom ( wszechstronnym, obejmującym nawet dżudo) członkowie ORMO stanowią pełnowartościowych pomocni­ków Milicji Obywatelskiej, (y)

śnieg, który padał przez całą 
minioną środę, zasypał znów to­
ry kolejowe i tym samym utrud­
nił komunikację. W tym dniu po­
ciągi, zwłaszcza dalekobieżne, 
nadchodziły do Poznania ze 
znacznym opóźnieniem. Opady 
śnieżne przekreśliły, niestety, 
dotychczasowy trud i wysiłek 
pracowników kolejowych,' którzy 
w minionych dniach z wielkim 
poświęceniem brali udział w o- 
czyszczaniu zwrotnic i torów. W 
środę poznańskim kolejarzom w 
odśnieżaniu przyszło z pomocą 
wojsko. Przez wiele godzin na 
peronach poznańskiego dworca 
żołnierze pracowali przy usuwa­
niu z torów kolejowych zlodowa­
ciałych brył. Dzięki wspólnemu 
wysiłkowi kolejarzy, wojska oraz 
funkcjonariuszy MO zdołano od­
śnieżyć odcinki tras najbardziej 
utrudniające komunikację. Rów­
nież wczoraj rano te same ekipy 
pracowały w dalszym ciągu nad 
porządkowaniem węzła poznań­
skiego. Na górnym zdjęciu żoł­
nierze przy rozbijaniu brył lodo­
wych na jednym z poznańskich 
peronów. Na zdjęciu dolnym — 
pracownicy kolejowi oczyszczają 
odcinki torów za stacją Poznań.

Fot. (2) K. Przychodzki

Cena 50 gr. 
Nr 33 (5912)

Minister obrony NRF von Hassel oświadczył, że w roku 1963 wydatki na Bundeswehrę wzrosną o dodatkową sumę 1.3 miliarda marek. Przema­wiając w izbie handlowo-prze- mysłowej w Bad Godesbergu von Hassel oświadczył, że je­śli chodzi o zwiększenie wy­datków wojskowych w rządzie panuje „jednomyślność”.
PAP

Skup płodom rolnych 
w styczniu 1963 roku

Mimo trudnych warunków atmosferycznych •— skup pro­
duktów rolnych przebiegał w styczniu na ogół zadowalają 
co.Z wyjątkiem mleka, które­go dostawy były znacznie niż sze, aniżeli w tym samym okresie 1962 r. Plan w zakre­sie skupu zwierząt rzeźnych wykonaliśmy w 104,8 proc. Według założeń planowych rolnicy mieli sprzedać pań­stwu 19.207 ton, dostarczyli na 

tomiast do punktów skupu 
20.135 ton. Jednakże w porów naniu ze styczniem 1962 sku­piono żywca o prawie 500 ton mniej.Osłabione było nieco tempo sprzedaży zboża wolnorynko­wego (obowiązkowe dostawy nasi rolnicy wykonali — jak' wiadomo — jeszcze w paździer niku). W okresie pierwszego 
miesiąca bieżącego roku gmin 
ne spółdzielnie zakuniły od 
rolników ponad 2.500 ton. Państwowe gospodarstwa rol­ne dostarczyły w tvm samym czasie do magazynów PZZ-17 tysięcy ton ziarna. Do wyko­nania całorocznego nlann bra kuje im leszcze około 6 tysię­cy ton, ale dostarczone one bę

„Podpisano nie traktat pokoju, lecz traktat wojny”, „Trak­
tat o współpracy francusko-niemieckiej jest swego rodzaju 
taranem, godzącym w gmach pokoju europejskiego, który 
i bez tego nie posiada jeszcze trwałego fundamentu”, — 
głoszą noty rządu radzieckiego do rządów Francji i NRF, 
wręczone przez radzieckiego ministra spraw zagranicznych, 
Andrieja Gromyko ambasadorom Francji i NRF w Moskwie. 
Noty te zostały wystosowane w związku z podpisaniem 
„traktatu między Niemiecką Republiką Federalną i Repu­
bliką Francuską o współpracy niemiecko-francuskiej”.W notach radzieckich czyta­my, że ponieważ przywódcy

Zanim ruszą 
lody na rzekachW Poznaniu odbyło się po­siedzenie poszerzonego Prezy­dium Woj. Komitetu Przeciw- jpowodziowego. Omówiono stan przygotowań do mogącego wy stąpić za kilka tygodni spię­trzania się lodów na rzekach i ewentualnej powodzi.Ostra, długotrwała zima spo wodowała utworzenie się sto­sunkowo grubej pokryw’y lodo wej na Warcie i jej dopły­wach. By nie dopuścić do du­żych zatorów i spiętrzeń, wo­jewódzki i powiatowe komite­ty przeciwpowodziowe i zain­teresowane resorty, służby i instytucje poczyniły już wie­le prac zabezpieczających i przygotowawczych, szczegół nie w rejonach najczęściej na wiedzanych przez powodzie.
Wzrosną wydatki 

wojskowe MF

dą dopiero na wiosnę, gdyż posiadane zapasy stanowią ziarno kwalifikowane, przezna czone zgodnie z planem na­siennym na wymianę dla rol­nictwa indywidualnego, dla kółek rolniczych i spółdzielni produkcyjnych.Warto tu dodać, że rok go­spodarczy pod względem sku­pu zboża nie pokrywa się z rokiem kalendarzowym. Trwa bowiem od. 1 lipca do 30 czerwca. Chociaż więc do wy konania całorocznego planu skupu zboża brakuje jeszcze prawie 15 tysięcy ton (z gospo darki chłopskiej) istnieją wszelkie dane, upoważniające do optymizmu. Rolnicy posia­dają. bowiem niewymłócone stogi ze zbożem, a ponadto spółdzielnie mleczarskie nrzy dzielają obecnie więcej niż w zeszłym roku nasz treści­wych dla dostawców mleka. Pozostaną wiec pewne re­zerwy zbożowe na sprzedaż.(kj)

Francji i NRF chcą, aby Eu­ropa żyła w sytuacji dwóch obozów wojskowych najeżo­nych przeciwko sobie rakieta­mi bojowymi, to w tych wa­runkach Związek Radziecki wspólnie ze wszystkimi swy­mi sojusznikami — krajami o- bozu socjalistycznego — „zmu szony będzie wyciągnąć odpo­wiednie wnioski i podjąć dal­sze kroki w dziedzinie umoc­nienia ich wspólnej zdolności obronnej”.Noty stwierdzają, że traktat wieńczy ścisły sojusz wojsko­wo-polityczny Francji i Nie­miec zachodnich. Przewiduje on uzgadnianie stanowisk we wszystkich ważnych zagadnie niach polityki zagranicznej, ze stosunkami między Wscho­dem a Zachodem włącznie, o- raz zakrojoną na szeroką ska­lę współpracą w dziedzinie mi litarnej. Celem traktatu jest wzmożenie napięcia między­narodowego oraz zagrożenie pokoju i bezpieczeństwa naro­dów, przede wszystkim w Eu­ropie.Noty radzieckie zwracają u- wagę, że traktat przewiduje opracowanie przez Francję i NRF wspólnej strategii i tak­tyki „w celu zbliżenia doktryn militarnych obu krajów”. Ja­ko jedyny sposób uniknięcia w toku wojny zagłady pań­stwa zachodnioniemieckiego posiadającego stosunkowo nie wielkie terytorium i rozciąga­jącego się u samych granic krajów socjalistycznych, dok­tryna wysuwa „błyskawiczne” rozwijanie operacji wojsko­wych, z zastosowaniem wszyst
Pismo okólne Premiera

W niedziel? pełny rozładunek!
Prezes Rady Ministrów wydał pismo okólne w sprawie 

zapewnienia terminowego i pełnego rozładunku wagonów 
kolejowych w najbliższą niedzielę — 10 bm.Pismo poleca:O wszystkie wagony nade- szłe w niedziele z ładunkami do stacji przeznaczenia pod­stawić niezwłocznie, o każdej porze doby na punkty ładun­kowe do wyładunku;& stacje kolejowe’ zorgani­zują w jak najszerszym za­kresie przedawizację dla od­biorców o ładunkach, które na dejdą dla nich w najbliższą niedzielę;0 zakłady przemysłowe i in ne jednostki gospodarki uspo­łecznionej zapewnią niezbęd­ną ilość środków technicz­nych i brygad roboczych dla terminowego wykonania ła­dunków;e kierownicy jednostek w razie braku własnych środ­ków i siły roboczej do prac wyładowczych zażądają porno cy Prezydiów Rad Narodo­wych, przedsiębiorstw budo­wlanych itp.;£ przedsiębiorstwa PKS, transportu branżowego i zakła dowego podstawią do dyspo­zycji odbiorców przesyłek wszystkie posiadane środki transportowe do przewozu ła­dunków ze stacji kolejowych.Premier upoważnił Ministra Komunikacji do zarządzenia koncentracji wyładunku prze­syłek kolejowych na wyznaczo nych stacjach, dysponujących odpowiednimi warunkami tech nicznymi na obszarze tego sa­mego węzła, niezależnie od sta cji przeznaczenia wskazanych przez nadawców w listach przewozowych.Odbiorcy zobowiązani są do wyładunku i odbioru przesy­łek na tych stacjach, które wskaże im -kolej. (PAP) 

kich rodzajów broni masowej zagłady. •
• „I w tym wypadku rząd ra­

dziecki uważa za konieczne zwró­
cenie uwagi, że doktryna ta jest 
bezpodstawna i awanturnicza, na­
wet z czysto wojskowego punktu 
widzenia”.

o „Doktryna orientująca się na 
rozpętanie termonuklearnej wojny

Dokończenie na str. 2

Cegielszezacy 
odpowiadają 

na apel hutnikówOdpowiadając na apel hutni ków o przyspieszenie dostaw złomu do hut, cegielszczacy, mimo mrozu załadowali na wa gony i wysłali na Śląsk około 1300 ton złomu stalowego, w tym 600 ton złomu natych­miast nadającego się do prze­topienia. W tych dniach cegieł szczacy przygotowują do wy­syłki dalsze partie złomu. Czę sto jednak muszą czekać na wagony.Warto podkreślić, iż w roku ubiegłym „Cegielski” wykonał plan dostaw złomu stalowego dla hut w 103,5 proc., a złomu metali kolorowych — nawet 119 proc, planu, (pch) -
Wznowienie zajęć 

na wyższych uczelniach
Jak poinformował nas Rek­

tor UAM prof. dr Gerard La­
buda Kolegium Rektorów Wyż 
szych Uczelni miasta Pozna­
nia postanowiło wznowić za­
jęcia od poniedziałku dnia 11 
lutego br. na Uniwersytecie 
im. Adama Mickiewicza, Aka­
demii Medycznej, Politechni­
ce Poznańskiej, Wyższej Szko­
le Ekonomicznej i Wyższej 
Szkole Muzycznej. Zajęcia na 
Wyższej Szkoje Rolniczej i 
Wyższej Szkolfj Wychowania 
Fizycznego rozpoezną się od 
poniedziałku 18 bm.

Kie ma broni 
ofensywnychSekretarz obrony USA Mc Namara oraz dyrektor wywia du amerykańskiego McCone oświadczyli w środę, że na Ku bie nie ma broni ofensvwnych i że od października ubiegłe­go roku dostawy broni defen sywnej nie uległy znaczniej­szemu zwiększeniu.Oba oświadczenia były czę­ścią kontrofensywy, podjętą przez administrację przeciw­ko prowadzonej przez niektó­rych republikanów w Kon­gresie kampanii, zmierzającej do rozpętania nowej fali hi­sterii antykubańskiej. (PAP)

^gSSEż 
Papp nadal 

mistrzem Europy
W wiedeńskiej hali sportowej 

odbył się w środę wieczorem 
mecz bokserski o mistrzostwo Eu­
ropy zawodowców w wadze śred­
niej. Trzykrotny mistrz olimpijski 
— Węgier Laszlo Papp miał za 
przeciwnika pięściarza angielskie­
go Georgera Aldridge.

Anglik nie uląkł się słynnego 
Pappa i stawiał mu zacięty opór 
przez 14 rund. W ostatniej, pięt­
nastej rundzie Aldridge był jed­
nak bliski nokautu, toteż sędzia 
przerwał walkę, ogłaszając zwy­
cięstwo Pappa przez techniczne 
k. o.

Mecz Papp — Oldridge wzbudził 
w stolicy Austrii wielkie zaintere­
sowanie. Na trybunach Sport-Hal- 
le zgromadziło się 16 tys. widzów.

PAP



Strona 2 8. II.
GŁOS WIELKOPOLSKI

Howe nieporozumienie 
w stosunkach 

brytyjskc-francuskich
Oziębłe stosunki, jakie zapano­

wały między Wielką Brytanią a 
Francją po zawieszeniu rokowań 
brukselskich ochłodziły się jeszcze 
bardziej w wyniku opublikowania 
przez prasę londyńską uwag przy­
pisywanych — przez koła w Pa-
ryżu prezydentowi
który miał je wygłosić
na przyjęciu

Prezydent 
podobno, że 
Rambouillet

w Pałacu 
Francji 

podczas

de Gaulle, 
we wtorek 
Elizejskim, 
oświadczył 
rozmów w

w grudniu ubiegłego
roku premier Wielkiej Brytanii 
wystąpił z propozycją utworzenia 
wspólnych anglo-francuskich sił 
nuklearnych „w ramach europej­
skich, niezależnie od USA”. Jed­
nakże Macmillan zaskoczył potem 
Francję, zgadzając się na zaku­
pienie w USA rakiet „Polaris”. To 
przeważyło szalę. W rezultacie de 
Gaulle podczas pamiętnej konfe­
rencji prasowej w dniu 14 stycz­
nia br. zmienił całkowicie swoje 
stanowisko, zamykając Wielkiej 
Brytanii dostęp do W’spólnego 
Rynku.

Foreign Office zaprzeczyło cał­
kowicie francuskiej wersji, doty­
czącej rzekomej oferty Macmilla- 
na. (PAP)

Rozwój rad po VIII Plenum
Upłynęły już niemal dwa lata od VIII Plenum KC PZPR, 

które wytyczyło podstawowe kierunki dalszego rozwoju 
c ziałalnosci rad narodowych poprzez pogłębienie decentra­
lizacji w zakresie administracji i gospodarki w terenie.Jak realizowane są uchwały tego plenum i w jakim stop­niu wcielono w życie jego wy­tyczne? Odpowiedzi na te py­tania udzielił przedstawicielo­wi PAP szef Urzędu Rady Mi­nistrów — Janusz Wieczorek.W wyniku szeregu uchwał rządowych podjętych w toku realizacji doniosłych postano­wień uchwały VIII Plenum ra dy wszystkich szczebli otrzy­mały pełne prawo do realnego wpływania na prawidłowy roz wój gospodarki narodowej — zarówno w zakresie spraw bez pośrednio przez siebie kiero­wanych, jak i spraw zarządza nych przez szczebel centralny — stwierdził na ■wstępie J.

Wieczorek — koordynacja sta je się w ręku rad głównym ip strumentem kierowania całoś-. cią gospodarki w terenie. Ko­ordynacja najbardziej kom-pleksowa występuje na

Wieczorkiem

Niebezpieczny traktat
Dokończenie ze str. 1

światowej może mieć tylko jeden 
skutek: w płomieniu wojny ato­
mowej spłoną ci, którzy przygoto­
wują się do jego wzniecenia” — 
podkreśla rząd radziecki.W stolicach państw człon­kowskich NATO, szczególną uw’agę zwróciła okoliczność, ze układ pomija milczeniem

styczną, sprzeczną z interesa­mi pokoju polityką, usiłuje zabierać głos w imieniu ca­łych Niemiec, podczas gdy obok NRF istnieje drugie su­werenne państwo niemieckie — Niemiecka Republika De­mokratyczna oraz Berlin za­chodni stanowiący faktyczniesprawę ograniczeń dziedzinie zbrojeń nych.
W związku z tym

NRF W nuklear­ oddzielną jednostkę ną.Nota przypomina, wszechnie wiadomo,
politycz-ze po- że rząd

dziccki uważa za
„rząd ra- 
konieczne

oświadczyć, ze dopuszczenie 
Bundeswehry do broni nukle­
arnej, niezależnie od formy, w 
jakiej to nastąpi — a obecnie 
na zachodzie usilnie dyskutuje 
się właśnie sprawę formy do­
puszczenia — oznaczałoby bar 
dzo poważne zaostrzenie sytu­
acji w Europie.

NRF już od szeregu lat z upo­rem dobiera klucz do arsena­łów nuklearnych. Gwoli za­władnięcia bronią nuklearną uruchamia się wszystkie środ-ki od prób szantażowaniaswych obecnych sojuszników, do świadomie fałszywych za-pewnień i W nocie tamy:
• „Rząd

obietnic”.do rządu NRF czy-
radziecki nie raz jużota do rządu Francji wska * ’ zuje, że podpisanie fran­cusko - zachodnioniemieckiego układu wojskowo - polityczne­go właśnie w przededniu 20 rocznicy wielkiego zwycięstwa nad armią hitlerowską nad Wołgą, równocześnie z którym zabłysła nad Francją jutrzen­ka wyzwolenia, tym bardziej podkreśla, ze „rząd francuski na oczach wszystkich zrywa z ideałami, które były natchnie­niem dla narodów koalicji an­tyhitlerowskiej w walce prze­ciwko wspólnemu wrogowi”.

• „Rząd francuski, posuwając 
się do spisku z siłami odwetowy­
mi w Niemczech zachodnich, przy 
gotowuje się do tego, aby armia 
francuska stała ramię w ramię z 
Bundeswehrą w chwili, gdy agre­
sywna doktryna wojskowa zachód 
nioniemleckich militarystów wypeł 
znie z sejfów na pola wojny”.

• „Popieranie przez Francję a- 
gresywnych zamierzeń Bonn znaj­
duje wyraz już w samym trakta­
cie f rancusk o-zac hodni on ie miec­
kim. Jakże bowiem inaczej można 
interpretować włączenie do trak­
tatu specjalnego paragrafu, głoszą 
cego, iż jego zakres działania roz­
ciąga się na Berlin zachodni, cho­
ciaż istnieją międzysojusznicze po-

ostrzegał rząd federalny przed 
tym, jak groźne niebezpieczeństwo 
ściąga na swój kraj, domagając 
się wyposażenia Bundeswehry w 
broń rakietową i nuklearną. Nie­
trudno sobie wyobrazić, że gdyby 
doszło do wojny termojądrowej,

nienie spadlyby potężne i skon­
centrowane ciosy broni rakietowo- 
nuklearnej. I trzeciej wojny świa­
towej nie przeżyłyby one. Przysz-

sztacie w pokojowej pracy. Nie 
istnieje inna alternatywa zachowa 
nia obecnego pokolenia niemiec­
kiego i stworzenia warunków do

szczeblu wojewódzkim co jest zjawiskiem prawidłowym.Doniosłe zmiany zaszły tak­że w tym zakresie na szczeblu gromady. Roczne i 5-letnie pla nowanie gospodarcze w gro­madach dało wteszcie radom gromadzkim podstawę do koor dynowania zadań licznych na w.si jednostek zajmujących się bezpośrednio produkcją.Obecnie najważniejsze jest to, by rady i prezydia rad po­trafiły z przysługujących u- prawnień należycie korzystać z pożytkiem dla całokształtu gospodarki i dla coraz lepsze­go zaspokajania codziennych potrzeb ludności.
Proces decentralizacji można w 

pewnym stopniu zilustrować na 
tle zmian, które zaszły w budże­
tach rad narodowych. Tak np. pod 
czas gdy w r. 1955 udział budże­
tów terenowych w ogólnej kwocie 
budżetu państwa w pozycji „wy­
datki” wynosił zaledwie 14,7 proc., 
to w r. 1963 osiągnął już 25,7 proc. 
Równocześnie notujemy znaczny 
wzrost dochodów własnych rad.Zgodnie z wytycznymi ple­num szczególną uwagę zwró­cono na sprawę gospodarki mieszkaniowej, podkreślona zo stała odpowiedzialność rad za prawidłową politykę lokalową. Rady narodowe posiadają po raz pierwszy pełne rozeznanie co do struktury potrzeb w za­kresie przydziału mieszkań. Dzięki temu już obecnie po­prawiono znacznie użytkowość budowanych mieszkań.J. Wieczorek stwierdził na­stępnie, iż wzrosła odpowie­dzialność WRN i PRN za stan zaopatrzenia ludności w żyw­ność i przemysłowe artykuły konsumocyjne oraz za rozwój usług dla ludności.

O ciężarze gatunkowym zakresu 
działania rad świadczą chociażby 
te dane: w pionie gospodarki na­
rodowej znajdującym się w gestii 
rad zatrudnionych jest ponad 
1.909 tys. osób, (koło 25 proc, ogó­
łu pracującego w gospodarce u- 
społecznionej). Produkcja przemy­
słu, który podlega bezpośrednio 
radom — stanowi 17, proc, wartoś­
ci całej produkcji przemysłowej. 
Pod zarząd rad przeszło około 40 
proc, dróg publicznych o nawierz-

chni twardej oraz transport samo­
chodowy PKS. Planowaniem tere­
nowym objęta jest całość gospo­
darki rolnej oraz prawie cała sieć 
uspołecznionego handlu detaliczne 
go.W konfrontacji z tak szero­kim zakresem działania rad praca organów centralnych musi pozostawać pod znakiem stałego umacniania tereno­wych organów władzy zgodnie z intencjami i kierunkami u- chwał plenum — podkreślił na zakończenie szef URM. (PAP)Wirusy i choroby roślin

Sesja naukowa 
w Poznaniu

Dzisiaj rozpoczynają się w Po-
znaniu sali Katedry Chemii
Rolnej WSR obrady III sesji nau­
kowej, poświęconej chorobom i 
szkodnikom roślin uprawnych 
oraz chemicznego ich zwalczania. 
Otwarcia obrad dokonał dyrektor 
Instytutu Ochrony Roślin, rektor 
WSR — prof. dr Władysław Węgo­
rek, zaznajamiając uczestników o 
przebiegu zorganizowanego w
przeddzień sesji 
nematc logicznego.

sympozjum

Zakres prac sesji przewidzianej 
na dziś i jutro, jest bardzo sze­
roki; obejmuje 25 wykładów spe­
cjalistycznych, Zarówno referaty 
jak i przewidywana dyskusja ma
zapoznać
kraju 
kresie

z
naukowców 

wynikami ba
całego

rozpoznawania i zwalcza-
nia chorób roślin pclowycb ogro­
dowych i sadowniczych. A więc 
obok zasadniczej informacji nau­
kowej, poznańska sesja wskfże 
niewątpliwie nowe metody postę­
powania w zakresie zapobiegania 
tego typu chorobom oraz zwal­
czania innych, owadzich szkodni­
ków roślin. Temu zagadnieniu 
służyć będą zapewne wszystkie 
wykłady specjalistyczne, (kj)

Tanie dania 
w stołówkach

Niebawem Rada Ministrów roz-
patrzy projekt zasad prowadzenia 
stołówek pracowniczych. Przewi­
duje się — jak informuje „Trybu­
na Ludu” — że stołówki zajmować
się będą wydawaniem obiadów,
śniadań i kolacji oraz ciepłych po 
sitków jednodaniowych, sprzedażą
posiłków barowych 
mażeryjnych.

Według projektu 
miałyby powstać

i wyrobów gar

stołówki takie 
wszędzie tam,

nika, że Niemcy zachodnie nie 
mają żadnych praw do Berlina za 
chodniego”.

„Gdyby rząd Francji pragnął
zbudować most przyjaźni
między narodami francuskim i nie 
mieckim, to biorąc za punkt wyj­
ścia fakt istnienia dwóch państw 
niemieckich, nie mógłby nie zjed­
noczyć swych wysiłków z rządem 
Związku Radzieckiego i rządami 
innych krajów, które dążą do zam 
knięcia karty drugiej wojny świa­
towej przez zawarcie traktatu po-
kojowego z Niemcami i 
wanic na jego podstawie 
w Berlinie zachodnim”.

unormo- 
sytuacji

IV ota do rządu NRF ' zwłaszcza uwagę, federalny, postępując zwraca iż rząd zgodnieze swą zdecydowanie niereali-
„Mars-F przebył

52 min. kilometrów
Radziecka stacja międzyplane­

tarna „Mars 1” znajduje się w po­
droży już 3 miesiące i tydzień. 
Obecnie stację dzieli od naszej 
planety odległość ponad 52 min. 
km. Stacja pomyślnie kontynuuje 
lot w kierunku planety Marsa, ko­
ło której powinna przelecieć na 
początku tego lata.

życia dla nowych pokoleń”.
• „Zamierzoną prowokacją” 

żywa nota paragraf, artykuł
na- 
za- U Thani

warty w traktacie francusko-za- 
chodnioniemieckim, przewidujący 
rozszerzenie działania tego trakta­
tu na Berlin zachodni. Próba ta 
„nie może mieć żadnej mocy praw 
nej z punktu widzenia prawa mię 
dzy narodowego”.Nota wyraża nadzieję, że rząd NRF „przy ustalaniu swych dalszych poczynań weź mie pod uwagę wszystkie ich ewentualne skutki dla Repu-

Położono kres 
secesji KatangiW środę w siedzibie ONZ w Nowym Jorku opublikowano tekst sprawozdania na temat sytuacji w Kongo przesłanego

bliki Federalnej, przedewszystkim dla jej bezpieczeń­stwa, aby nie dokonać czegoś, co się już nie da naprawić”.PAP
Przygotowania 

do światowej konferencji 
handlowejW Nowym Jorku zakończy­ła prace pierwsza sesja ko­mitetu który przygotowujemiędzynarodową na temat handlu organizowana podW rezolucji na

konferencję i rozwoju, egidą ONZ. temat po-rządku obrad przyszłej kon­ferencji komitet proponuje rozpatrzyć takie sprawy jak potrzeby handlowe krajów słabo rozwiniętych, handel między krajami przemysłowy­mi a państwami sła^o rozwi­niętymi gospodarczo’' oraz wy­miana towarowa między kra­jami o różnych ustrojach społecznych. Komitet zlecił również zająć się sprawa za­sad regulujących międzyna­rodowe stosunki handlowe i politykę handlowa z korzyś­cią dla rozwoju państw. (PAP) 
iiiiiiiiiiiiłiiiiitiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiniiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Radzie Bezpieczeństwa sekretarza generalnego U Thanta.U Thant oświadczył, iż
przez ONZ,ostatni rozwój wydarzeń w Katan­dze pozwala wyciągnąć wnio­sek, iż secesji tej prowincji po­łożono kres. Niemniej uważa on, że brak czujności lub zbyt szybkie wycofanie sił ONZ z Katangi mogłoby doprowadzić

gdzie co najmniej 80 pracowników 
wyrazi chęć korzystania z ich u- 
sług. Jeśli zakłady nie mają wa- 
runkówr do uruchomienia stołów­
ki (a zgłosi chęć korzystania z niej 
co najmniej 30 osób), to zobowią­
zane mają być do zawarcia umo­
wy z takimi zakładami, które pro­
wadzą stołówkę.

Projektuje się, że cena jednoda- 
niowego posiłku (zupa z dodat­
kiem mięsa) spożywanego w zakła 
dzie w godzinach pracy (nie po­
winna przekraczać ceny surowca 
3 lub 4 zł). Do ceny posiłków spo 
żywanych poza godzinami pracy 
doliczano by 50 proc, kosztów przy 
gotowania posiłków. Różnicę, po­
dobnie jak koszty utrzymania, wy 
posażenia stołówek i kuchni po­
krywałby zakład pracy.

do odrodzenia ruchu nistycznego.Jak podaje agencja dowódca żandarmerii
secesjo-Reutera katan-gijskiej, gen. Norbert Moke i 24 jego oficerów złożyli w środę w Leopoldville przysięgę na wier ność centralnemu rządowi kon gijskiemu.Agencja Reutera powołując się na źródła dobrze poinfor­mowane w stolicy Rodezji Po­łudniowej Salisbury podaje, iżdotychczasowy „prezydent'’Katangi, Czombe przebywa w Angoli. (PAP)

Zbrojenia Włoch
Opinia publiczna Włoch jest głę­

boko zaniepokojona w związku z 
doniesieniami prasy o wyposaże­
niu trzech okrętów wojennych w 
urządzenia do przenoszenia rakiet. 
Dziennik „Unita” z 6 bm. stawia 
pytanie, czy nie chodzi tu o wypo­
sażenie Włoch w broń atomową 
oraz domaga się od rządu powie­
dzenia narodowi całej prawdy o 
„Polarisach” we Włoszech”.

Zapaśnicy ekstraklasy 
otwierają sezon 1963 r. 
W czołówce polskich zapaśników zaszło ostatnio wiele 
’ ’ ciekawych zmian, które zdaniem działaczy tej dyscy­

pliny, powinny wpłynąć na zwiększenie zainteresowania za- 
paśnictwem. Przywrócono sposób rozgrywek sprzed dwóch 
lat. Trójmecze odbywać się więc będą w kilku miejscowoś­
ciach, co przy odpowiedniej frekwencji, a takiej spodziewa­
ją się organizatorzy zawodów, przyniesie im spodziewany
dochód finansowy.

Powiększono ponadto liczbę dru 
żyn I-ligi — (styl wolny) z 6 do 8. 
Ta konkurencja zdobywa sobie 
wzrastające rzesze publiczności. 
Walki są bezsprzecznie ciekawsze 
niż w stylu klasycznym; na me­
czach w stylu klasycznym widzo­
wie z trudem orientują się w pun 
ktacji prowadzonej przez trzech 
sędziów.

W niedzielę do pierwszych spot­
kań w stylu wolnym i klasycznym 
wystartują wszystkie zespoły pier­
wszoligowców.

Program pierwszej kolejki roz­
grywek w stylu klasycznym prze­
widuje następujące spotkania: (na 
pierwszym miejscu gospodarze). 
W Gdyni Flota, Energetyk i Gwar

Staszek Gazda 
w barwach Lecha
Nasz reprezentacyjny kolarz, 

Staszek Gazda zgłosił akces ą0 
sekcji kolarskiej KKS Lech, 
barwach którego wystąpi w naj­
bliższych ważniejszych impre- 
zach. Gazda zamieszka niebawem 
w Grodzie Przemysława, gdzie 
będzie kontynuował naukę, (tp.

dia Warszawa, Swarzędzu
Unia, Orzeł Wełnowiec i Siła My­
słowice i w.e Wrocławiu — Lech 
Poznań, Legia Warszawa i Pafa- 
wag Wrocław.

W stylu wolnym walczyć będą: 
w Sulmierzycach — Sulmierczyk, 
Boruta Zgierz oraz Gwardia i 
Drukarz Warszawa, w Warszawie 
Skra, Budowlani Łódź i I.ZS Oł- 
tarzewo.

Drużyny Posnanii i Warty (ewen 
tualnie także LZS Wiry, jeśli prze 
brnie przez eliminacje) zaszerego­
wani do ligi międzywojewódzkiej, 
rozpoczną spotkania w później­
szym terminie, (p)

Lechici ćwiczą 
w górach

Ligowi piłkarze poznańskiego 
Lecha stoją przed trudną próbą 
w zbliżających się rozgrywkach 
o mistrzostwo naszej ekstraklasy.
Czy poważnie spad-

Czołowa pozycja 
wielkopolskich 

LZS-ów
Kampania sprawozdawczo- wy- 

bcrcza przeprowadzana w Ludo­
wych Zespołach Sportowych zbli­
ża się ku końcowi. Z przedłożo­
nych sprawozdań dowiadujemy 
się o dużych osiągnięciach wiejs­
kich sportowców. W całym kraju 
odbyło się kilkanaście tysięcy ze-

kiem z I ligi zdołają się wywin­
dować na miejsce, które zapewni 
im dalszy pobyt wśród najlep­
szych? Takie, denerwujące pyta­
nie zadaje sobie tysiące entuzja­
stów wielkopolskiego piłkarstwa.

Piłkarze są pełni optymizmu. 
Niejednokrotnie przecież lecici 
byli w podobnej sytuacji i pra­
wie zawsze zdołali wyjść z cięż­
kich opresji.

Kadra piłkarzy Lecha pod kie­
rownictwem trenera mgr. Z. 
Słomy trenuje w Szklarskiej Po­
rębie, skąd przesyła Czytelnikom 
i redakcji „Głosu” najlepsze ży­
czenia.

Dziękujemy! Do zobaczenia w 
Poznaniu na inauguracji sezonu w 
pierwszych dniach marca, na 
meczu o Puchar Polski ze szcze­
cińską Pogonią, (p)

brań. 
nich

Liczba kół wzrosła w ostat- 
miesiącach o prawie 600.

Do LZS wstąpiło około 40 tys. 
młodzieży, w tym ponad 10 tys. 
dziewcząt, co jest objawem szcze­
gólnie pocieszającym.

Cieszy fakt, że na przodującej 
pozycji w kraju wraz z okrę­
giem warszawskim znajduje się 
okręg poznański. Szeregi członków

Krzyszkowiak 
wystąpi w Belgii 
Belgijska Federacja Lekkoatle­

tyczna organizuje 23 marca mię­
dzynarodowy bieg na przełaj, do 
udziału w którym zaprosiła czo­
łowych długodystansowców euro­
pejskich. Zaproszenie otrzymał 
również Zdzisław Krzyszkowiak. 
Polak weźmie udział w tym biegu, 
który odbędzie się pod Brukselą, 
na dystansie 10 km. (PAP)

LZS w 
tysięcy

Duże

Wielkopolsce wzrosły o 15 
osób.

sukcesy ma
zanotewania LZS a 
wiejskiej turystyki.

również do 
dziedzinie 
Szczegóło-

wych informacji o dorobku wiel­
kopolskich LZS dcwiemy się po 
ostatecznym podsumowaniu dzia­
łalności za ostatni okres sprawo­
zdawczy.

W okresie trzech lat od ostat­
niego Zjazdu Zrzeszenia, szeregi 
jego zwiększyły się o 150 tys. 
członków.

Regularność płacenia składek 
jest bardzo różna. Są wojewódz­
twa takie jak poznańskie, kra-
kowskie czy gdzie
80 proc, członków LZS płaci sy­
stematycznie składki.

Rada Główna LZS zrzesza 
około 12 tys. kół. (p)

Specjalizacja produkcji
krajów RWPG

Obrady komisji przemysłu maszynowego

W dniach od 29 stycznia do 5 lutego obradowała w Brnie 
stała komisja przemysłu maszynowego przy Radzie Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej. W pracach komisji uczestniczyli
przedstawiciele Bułgarii, Węgier, NRD,
ZSRR i Czechosłowacji.Komisja przyjęła szereg za­leceń w sprawie specjalizacji w produkcji kompleksowych /linii i zespołów technologicz­nych dla przemysłu chemicz-nego oraz w produkcji sprzętu strukcyjnychdla poszczególnych ważnych/ gałęzi gospodarki narodowej krajów RWPG (przemysł elek­trotechniczny, spożywczy oraz produkcja pewnych łożysk). Komisja przyjęła też zalecenia w sprawie wzajemnych do­staw’ wymienionego wyżej sprzętu.Komisja ustaliła też środki zmierzające do dalszego zwięk

ki, Rumunii,szenia produkcji/różnych no­woczesnych maszyn i przyjęła zalecenia w sprAwie specjali­zacji i kooperacji planów prac naukowo-badawczych i kon-dziedzinieprzemysłu samochodowego o- 'raz przemysłu budowy maszyn dla potrzeb chemii.Szczególną uwagę poświęci­ła komisja sprawom związa­nym z organizacją międzyna­rodowych biur konstrukcyj­nych w poszczególnych gałę­ziach przemysłu maszynowe­go. (PAP)

Horwegia 
w jednej grupie 

z Polską
Polską reprezentację w hokeju 

na lodzie, która weźmie udział 
w tegorocznych mistrzostwach
świata Sztokholmie, zaliczona
dc grupy ,,B” wraz z następują­
cymi przeciwnikami: Rumunia, 
Jugosławia, Francja, Wielka Bry­
tania, Szwajcaria i Norwegia.

Norwegowie zrezygnowali z roze 
grania walki eliminacyjnej z NKf 
o prawo startu w grupie „A”, w 
której, jak już informowaliśmy 
walczy wielka piątka. Norweg 
zaliczono więc do grupy i'15 - 
NRF weszła do silniejszego zesp0' 
łu, w którym walczyć będą dwie 
niemieckie reprezentacje.

Na lodowiskach odbywają s1^ 
już mecze sparringowe. Hokejowy 
reprezentacja USA po raz trzeć, 
poniosła porażkę w stolicy CZV 
chosłowacji. Zespół mistrza

R. V. Fuessen, na którym opie" 
będzie reprezentac,a

zachodnich, przegrał z
rać się 
Niemiec 
mistrzem Austrii i (reprezentac.
tego kraju wystąpi w Sztoki1’’' 
mie w grupie „C”) — Innsbruck 
EV 4:5. Nie najlepiej wypadł wy­
stęp reprezentacji NRD, w m 
czu w Libercu z drużyną HZ B 
tvinov. Spotkanie zakończyło 
remisem 3:3. (p)

Polska - USA , 
w hokeju na lodzie

W najbliższą środę, 13 bm- 
katowickim Torkacie oraz w P”- 
tek, 15 bm. w Pałacu Zimowy1 
w Łodzi, zostaną rozegrane d* 
międzypaństwowe mecze hokej0'’ 
Polska — USA. Spotkania te bć^ 
sprawdzianem formy naszej ka 
narodowej przed tegorocznymi m « 
strzostwami świata, które odbćG 
się w Szwecji. $

Spotkanie katowickie będzie 
pojedynkiem reprezentacji na'.° 
dowych Polski i USA. Tylko Je' 
den raz w historii wżajemny*-^ 
spotkań udało się polskim hoKe' 
storn pokonać drużynę zza ocea 
2:1 w Katowicach w 1961 rok’1-

Polacy do spotkań z USA P^ 
gotowują się bardzo staranni*- 

(joO
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Weterynaria po raz czwarty poszukuje do- 
opiekunki do | 
dziecka, naj- ;

Inżynier 
chodzącej 
6-letniego ----------- ,
chętniej rencistki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- i 
waidzka 19. dla 28 349g. jWe wrześniu ubiegłego roku, w trzech kolejnych artykułach, pióra Kazimierza Jaź- 

weckiego pt. „Osiągnięcia i braki”, „Biurokracja i strach” „Duszna atmosfera” 
(„Głos” nr nr 217, 218,219), omówiliśmy krytycznie niektóre nabrzmiałe sprawy
organizacji pracy służby weterynaryjnej w woj. poznańskim. O jakie to sprawy 

chodziło, mówiły zresztą same tytuły artykułów. Nie bę ziemy więc tutaj powtarzać ich 
treści. Przytoczymy natomiast obszerne wyjątki z odpowiedzi • _ . . .„Ministerstwo Rolnictwa — Departament Weterynarii, cał­

kowicie zgadza się ze stanowi­
skiem aułora, że urządzeń e i 
Wyposażenie wielu placówek 
weterynaryjnych posiada po­
ważne braki. Przed wojną, le­karze wet. udzielali pomocy w ramach wolnej praktyki, w o- kresie powojennym utworzono 
w kraju 1814 państwowych za­kładów leczniczych dla zwie­rząt. z których tylko 1.073 mie ści się w nowo wybudowanych lub przynajmniej adaptowa­nych, budynkach. Reszta jestbudowana stopniowo, cz.ym obecnie państwo znacza na ten cel około lionów zł rocznie.”„Należy zauważyć —

przy prze- 90 mi-czyta-my dalej — że decydującą rolę 
w zakresie rozdziału kredytów 
inwestycyjnych, jak i ewen­
tualnych dotacji dla służby we 
terynaryjnej odgrywają prezy 
dia wojewódzkich i powiato­
wych rad narodowych. Nie 
zawsze doceniają one wagę 
problemów i potrzeby służby 
weterynaryjnej. W związku z tym, Ministerstwo Rolnictwa obserwuje na niektórych tere­nach takie fakty, jak wysuwa­nie pod adresem tej służby postulatów, „nie tylko ograni­
czania swego budżetu do wła­
snych wpływów, ale nawet wy 
pracowywania zysku”. Nie trzeba tłumaczyć, że tego ro­dzaju polityka, której Mini­sterstwo Rolnictwa stara się przeciwdziałać, „ujemnie wpły 
wa na rozwój służby wetery­
naryjnej i nie pozwala na po­prawę sytuacji wskutek braku środków”.Na zarzut, dotyczący wielo­komórkowej organizacji woje­wódzkiego kierownictwa wete rynarii i wielu półetatowych stanowisk, Ministerstwo odpo­wiada, że ze względu na spe­cyfikę, taka struktura jest ko­
nieczna, ale dążyć się będzie do obsadzenia stanowisk peł­noetatowymi lekarzami wete­rynarii. „Odnośnie nadmierne­go zbiurokratyzowania, Denar tament Weterynarii przyznaje, 
że „służba weterynaryjna na

pewno zbyt wiele czasu musi 
poświęcić sprawozdaniom, za­
świadczeniom, dokumentacji. Być może, że w woj. poznań­
skim, mankament ten wystę­
puje szczególnie jaskrawo ze względu na wprowadzenie do­datkowych obowiązków, sto­sownie do poleceń organów miejscowych”.Ministerstwo pisze w swym wyjaśnieniu, że „dokumenta­cja ściśle fachowa, obowiązu­jąca służbę weterynaryjną za kładów leczniczych dla zwie­rząt nie jest rozbudowana”, aczkolwiek w pewnych wypad kach małe jednostki organiza­cyjne „są obciążone takimi sa­
mymi obowiązkami, jak duże 
zakłady pracy” i można się za­stanawiać „czy wykonywanie 
tych zadań nie odbiła się u- 
jemnie na pracach „czysto” 
weterynaryjnych”.Ministerstwo Rolnictwa nie ma zastrzeżeń do stanowiska autora artykułów, że rola we­terynaryjnej komórki woje­wódzkiej powinna polegać rów nież na instruktażu i rozwiązy waniu trudnych zagadnień te-

Ministerstwa Rolnictwa.serwacje poczynione przez Mi nisterstwo i inne resorty, a często i przez prasę dowodzą, 
że „praca służby weterynaryj­
nej rozwija się prawidłowo, 
jeżeli w danym terenie jest 
właściwa atmosfera. Przed­
stawione artykuły są sygna­
łem, że na terenie woj. poznań 
skiego atmosfery takiej nie 
ma”.

renowych. Niestety jakstwierdza się w piśmie — w 
Poznaniu n’e ma ku temu wa­
runków i „Minister Rolnictwa 
dwukrotnie interweniował w sprawie budowy odpowiednich pomieszczeń dla Wojewódzkie go Zakładu Higieny Weteryna ryjnej. Sprawa jednak mewie 
le posunęła się naprzód”.Planowanie — czytamy w wyjaśnieniu — nie jest żad­nym „widmem” tam, gdzie służba weterynaryjna wykonu je prawidłowo swoje obowiąz­ki. Niewykonanie usług utrud nia powiatowemu zakładowi weterynarii powiązanie budźe towe. „Jest to konsekwencją faktu, że każdy PZW jest za­kładem budżetowym i wydat­ki są uzależniane od wpły­wów”. Natomiast poruszenie sprawy skomplikowanego sy­
stemu obliczania wysokości o- 
płat „jest słuszne i opracowu­
je się projekty, mające na ce­
lu zmianę tego systemu”. Ob-

Tyle — w obszernym stresz­czeniu — Departament Wete­rynarii Ministerstwa Rolnic­twa. Można by nad niektóry­mi sprawami szeroko podysku tować, do czego zmierza rów­nież Ministerstwo, stwierdza­jąc w zakończeniu swego pi­sma: „Zainteresowanie wyka­
pane przez redakcję jest naj­
lepszym dowodem, że pragnie 
się pomóc służbie weteryna­
ryjnej w jej pracy i być może 
dyskusja doprowadziłaby do 
ujednolicenia poglądów”.Tymczasem Prezydium WRN 
przez cztery miesiące 
nie ustosunkowało się w ogóle 
do naszych uwag, wniosków i 
postulatów. Wypada więc na zakończenie sparafrazować znane przysłowie, że „milcze­nie nie zawsze jest złotem”...

Już po opracowaniu powyższego 
otrzymaliśmy pismo (bez daty) z 
Wydziału Rolnictwa Prezydium 
WRN, które w merytorycznej o- 
cenie sprawy nie odbiega zbytnio 
od treści wyjaśnienia Minister­
stwa Rolnictwa,

Zmiany personalne 
w Woj. Zakładzie

WeterynariiJak się dowiadujemy z refe­ratu kadr Wydziału Rolnictwa PWRN — dr Zdzisław Ważny przestał pełnić obowiązki Wo­jewódzkiego Lekarza Wetery­narii i kierownika WZW. Sta­nowisko to objął z dniem 1 lu­tego 1963 r. Adolf Januszew­ski dotychczasowy Powiatowy Lekarz Weterynarii w Kole.
Zycie

dobro najwyższepoprzednim artykule na temat no­wego Kodeksu Karnego mówiliśmy o jego części ogólnej. Obecnie nieco uwag dotyczących części szczególnej.Projekt silnie podkreśla zasadę „życie ludz- 
*le to dobro najwyższe”. Widać to wyraźnie w rozdziale XX zatytułowanym: „Przeslęp- 

przeciwko życiu i zdrowiu”.Wprawdzie art. 132 mówi: „Kto zabija czło- w*eka podlega karze pozbawienia wolności czas nie krótszy od lat 5 lub karze śmier- — co jest właściwie powtórzeniem art. 225 * 1 obowiązującego KK, ale następne arty- projektu są innowacją. Przewidują one ^ostrzenie odpowiedzialności za zabójstwo iUnkcjonariusza MO (najniższy wymiar kary — 10 lat). Projekt wychodzi tu z założenia, że oouicjanci, będąc ludźmi szczególnie narażo- nVmi na zbrodnicze działanie elementów prze- s^pczych, zasługują na specjalną ochronę Prawną. Zaostrzona odpowiedzialność przewi- ziana jest także za zabójstwo połączone z ra- Unkiem i za spowodowanie ciężkiego uszko- P^enia ciała również w związku z rabunkiem.Stosunkowo łagodnie potraktowano nato- P^ast dzieciobójstwo (pod wpływem porodu) 1 tzw. zabójstwo z litości. Czyny te zagrożone karą od 6 mieś, do 5 lat więzienia.Surowsza niż dotychczas kara grozi za spo­
wodowanie z winy nieumyślnej śmierci czlo- 
Więka. Za to przestępstwo będzie można ska- ?ac na pozbawienie wolności na okres do 8 st (obecnie do 5 lat).^k z tego widać, projekt zawiera tendencję Wzrostu wymagań wobec sprawców aokonu- Ipoych z winy nieumyślnej czynów społecznie, ^bezpiecznych. Zasadę tę można spostrzec nie tylko w rozdziale XX, ale m. in. także

w XXIII, poświęconym przestępstwom prze­
ciwko bezpieczeństwu w komunikacji. I tak np. projekt podwyższa sankcję karną — do 10 lat pozbawienia wolności — za nieumyśl­ne spowodowanie katastrofy przez kierowcę. Szofer, który po pijanemu z winy nieumyśl­nej powoduje sytuację grożącą wypadkiem podlega karze więzienia do lat 5. Wprowadza się ponadto karalność osób odpowiedzialnych za nadzór w razie dopuszczenia do kierowa­nia pojazdem przez ludzi nie mających odpo­wiednich uprawnień, nietrzeźwych, niezdat­nych psychicznie lub fizycznie do pełnienia funkcji szofera. Warto dodać, że art, 254 § 2 przewiduje, jż kierowca, który ucieka po spo- . wodowaniu wypadku (zakończonego śmiercią lub rozstrojem zdrowia ofiary katastrofy) mo­że otrzymać karę do 5 lat pozbawienia wol­ności.Szerokie potraktowanie przestępstw komu­nikacyjnych jest w pełni uzasadnione dyna­micznym rozwojem motoryzacji. Tego faktu rzecz jasna nie uwzględniał Kodeks z 1932 r„ kwitujący spowodowanie katastrofy komuni­kacyjnej jednym jedynym artykułem (art. 215).Innowacją jest rozdział o przestępstwach 
przeciwko rodzinie i młodzieży. Zawiera on . nowe ujęcia — np. uznaje za czyn karalny uchylanie się rodziców lub opiekunów od wy­konywania obowiązku opieki lub nadzoru i dopuszczenie przez to do wykolejenia mało­letniego. (Nasuwa się tu wątpliwość: przecież takie czyny są nagminne a wobec tego w praktyce niemożliwe jest wytaczanie setek procesów niedbałym rodzicom i opiekunom).Na aprobatę zasługuje natomiast nowe uję­
cie odpowiedzialności za uchylanie się od obo­
wiązku alimentowania. Projekt przewiduje karanie samego uchylania się niezależnie od tego czy powoduje to nędzę lub konieczność korzystania ze wsparcia osoby nie otrzymują­cej alimentów. Dodajmy jeszcze, że karalne jest roztrwanianie środków przeznaczonych na utrzymanie rodziny.O innych rozdziałach nowego KK w na­stępnym artykule.

M. Ł.

I
 Dnia 5 lutego 1963 r. zmarł nasz serdeczny kolega

Maciej Sulimierskl
INSPEKTOR KREDYTOWI

Przyjmę pomoc domową i 
lubiącą dzieci, mała ro~ i 
dżina, Finzel, Cześnikow- i 
ska 7 m. 9. 28502g

Pomoc domowa 
dzaca) potrzebna 
dżin dziennie. 
Grochowska 10, I

(docho- 
na 5 go- 
poznań, 
piętro.

28415g

Sprzedam płatki ziemnia­
czane, samochód bagażo­
wy Opel - Super, moto­
cykl „Jawa”. Kucharski. 
Oborniki, Zamkowa 1, te-
lefon 188. 27862g

Sprzedam 6 topoli nada­
jących się do przemysłu. 
Ludwika Szymkowiak, 
Rusiborek. 2658g

LoKale
Rodzice poszukują poko­
ju dla młodej nauczyciel 
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28587g.

Nieruchomość

Uwaga w Chodzieży mie­
ście fabrycznym sprzedam 
dom — 3 pokoje, 2 morgi 
ogrodu, ceni 220.000 zł, 
wpłaty 180.000 zł, parcelę 
1900 m? zadrzewioną, pod 
dowolną zabudowę, 30.000 
zł. Wasielowa, Chodzież, 
Zwycięstwa 35. 28538g

Willa nowa, luksusowa, 3 
pokoje, wolnostojąca, z 
ogrodem, przy trolejbusie, 
450 ODO zl. Dom, 1 hektar 
sadu z rolą na ogrodni­
ctwo, cale wolne, nowe 
zabudowanie, 300.000 zł.
Dom nowy, 3 pokoje.
240.000 zł. Dom, 4 pokoje, 
160.000 zł. Dom, 3 pokoje 
z ogrodem, 120.000 zł, po­
leca Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9, te­
lefon 612-01, wewn. 346.

28537g

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas.

KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO I O/M W POZNANIU
28565g

Dnia 4 lutego 1963 r. zmarł nagle na posterunku pracy nasz nieodża­
łowany Kolega i Pracownik

Antoni Smoczyk
KIEROWCA SAMOCHODOWY

W Zmarłym tracimy wzorowego, oddanego Spółdzielni Pracownika, sza-
nowanego Kolegę, którego postawa była przykładem obowiązku 
wości.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 lutego 1963 r„ o godzinie 

cmentarzu na Górczynie, w Poznaniu.

RADA ZAŁOGA ZARZĄD
SPÓŁDZIELNI PRACY „SPEDYTOR” W POZNANIU

Dnia 5 lutego 1963 r. zmarł, przeżywszy lat TI

KEJ

i uczci-

15.28 na

K973

Walenty Nowak
długoletni kierownik Bankn Spółdzielczego w Ryczywole, radny i prze­
wodniczący Komisji Finansów, Budżetu i Planu Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Obornikach, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką Grunwaldzką, Medalem Zwycięstwa i Wolności, Srebrnym Me­
dalem za Długoletnią Służbę, Odznaką b. Więźniów Politycznych, Me­

dalem 10-lecia Polski Ludowej i Złotym Krzyżem Zasługi.

Do ostatniej chwili trwał na posterunku, był przykładem wzruszającej 
obowiązkowości.

Odszedł od nas człowiek prawy i kochany, którego świetlaną pamięć 
zachowamy yz naszych sercach!

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm., o godzinie 15,30 w Rogoźnie.

BANK SPÓŁDZIELCZY W RYCZYWOLE
RADA NADZORCZA ZARZĄD PRACOWNICY

Różne

Zgubiono świadectwo 7

Dnia 5 lutego 1963 
trzony Sakramentami

r. zasnął w B6gu. opa- 
św„ nasz kochany ojciec,

kJasy,

dzisk 
skiego

na nazwisko Hie- 
Borowezak, Gro- 
Wlkp., Majaków- 

13. 2032p

Wypożyczam piękne suk­
nie ślubne, wieczorowe, 
nakrycia do chrztu. 
Chełmońskiego 10. 27£84g

Skradziono legitym. służ­
bową 50 proc, zniżką ko­
lejową nr 78, wystawioną 
przez PRN Wilda, Stefa­
nia Błaszyczyk, Poznań, 
Kościuszki 35. 28433g

Wytnij zachowaj!
Wszelkich tłumaczeń i le­
galizacji we wszystkich 
językach dokonuje Ze­
spól Tłumaczy Przysięg­
łych — Poznań, Ratajcza­
ka 32, tel. 549-22. 28156g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.
Z PIOTROWSKICH

Jadwigi Lubierskiej
odprawiona zostanie msza dnia 11 bm.,
o godzinie 8 w kościele parafialnym na Je­
życach,

o czym zawiadamia
MĄŻ Z RODZINA

28443g

Dnia 6 lutego 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ śp.

Wiktoria Sobierajska
Msza św. żałobna w sobotę, 9 bm. o godz. 8.30 

w kościele Sw. Michała, pogrzeb o godz. 10.30 na 
cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona
CÓRKA Z RODZINĄ

KI 008

Dnia 6 lutego 1963 r, zasnął w Bogu, nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 83, śp.

Szymon MUcke
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., 

o godzinie 10,45 na cmentarzu Bożego Ciała, przy 
ul. Bluszczowej.

28604g
W smutku pogrążony

SYN Z RODZINĄ

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 86, śp.

Antoni Wojtyniak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm.. 

o godzinie 15,30 z kaplicy cmentarza w Zabi- 
kowie.

Luboń, Poznań, Konin.

W smutku pogrążona 
RODZINA

28531 g

Dnia 6 lutego 1963 roku po długich i ciężkicn 
cierpieniach, odszedł od nas na zawsze, prze­
żywszy lat 33, nasz ukochany i jedyny syn, mąż. 
ojciec i brat, śp.

Włodzimierz Klawek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., 

o godzinie 10,30 w Lubaszu, powiat Czarnków.

W wielkim smutku pogrążeni 
RODZICE, ZONA Z DZIEĆMI I SIOSTRY 

28545g

W dniu 6 lutego 1963 r. zmarł, przeżywszy 
33 lata

Włodzimierz Klawek
nauczyciel szkoły podstawowej w

W Zmarłym tracimy cenionego 
i szczerego przyjaciela młodzieży.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 

baszu, pow. Czarnków.

nauczyciela

OGNISKO ZNP W OBJEZIERZU
ODDZIAŁ POW. ZW. NAUCZYCIEL?

POLSKIEGO W OBORNIKACH
28514g

aW dniu 6 lutego 1963 r. zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św., przeżywszylat 66, mój najukochańszy i najofiarniejszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.
Jan GanckopPogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 na Junikowie. bm., o godzinie 10,15 na cmentarzuW głębokim smutku pogrążona

RODZINA
K1
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Luty

8 

piątek

Imieniny
Jana, 
Piotra

Słońce:

wsch.: g. 7.24
zach.: g. 16.50

Teatry
KALISZ — Warszawska Opera 

Objazd. „Cyganeria”
PLESZEW — „Tristan i Izolda”

Kina
NIECZYNNE

Radio
WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­

ci; 8.50 — „Z mojej teczki”; 9 — 
Dla klasy VII; 9.30 — Polska muz. 
ludowa; 9.40 — Dla przedszkoli; 
10 — Fel. na tematy międzynaro­
dowe; 10.10 — „Słowniczek muzy­
czny”; 10.30 — Koncert muzyki 
dawnej; 11 — „Portrety literackie” 
aud. o twórczości Emila Zegadło­
wicza, opracowanie Błachuta; 12.15 
— „Antena wynalazków”; 12.45 — 
„Na swojską nutę”; 13 — Dla 
klas I i II; 13.20 — Popularne sui­
ty orkiestrowe; 14 — „Tchórz” — 
fragm. pow. Lwa Nikulina; 14.30 
— Melodie Ernesta Lecuony; 15.10 
— Dla uczniów szkół średnich; t- 
15.30 — Utwory wiolonczelowe; — 
15.45 — Utwory kompozytorów
szkół niderlandzkich; 16.05 — Kon 
cert muz. popularnej; 16.35 — Pro. 
gram młodzieżowy — „Ewa i księ­
życ”; 17.05 — „W Sejmie i o Sej­
mie”; 17.15 — Kultura pilnie po­
szukiwana; 17.35 — Kpncert roz­
rywkowy; 18 — Uniwersytet Ra­
diowy; 18.10 — Z warsztatu pisa­
rza A. Brauna; 18.30 — Kurs nau­
ki języka rosyjskiego — lekcja 36; 
18.55 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 19 — Koncert Orkiestry PR; 
20.26 — Sport; 20.30 — Śpiewa „Ma 
zowsze”; 20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 
21 — Notatnik kulturalny; 21.10 — 
„Rozmowy o wychowaniu”; 21.20 

•— Koncert życzeń; 22.15 — Kwa­
drans melodii tan.; 22.30 — Mi­
strzowskie klawiatury — audycję 
opracował J. Kański.

Wiadomości: 5, 6, 7 ,8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
„W dewizowym kręgu”; 8.50 —
Melodie rozrywkowe; 9.45 — Kurs 
nauki jęz. ang.; 10 — Melodie ope 
retkowe; 10.30 — z życia ZSRR; 
11 — „Z twórczości romantyków’ 
niemieckich”; 12.45 — Korespon­
dencja z zagranicy; 13 — Utwory 
fort, gra Lucjan Galon; 13.25 — 
„Mama” opowiadanie K. Kowal­
skiego; 13.40 — Program dnia; — 
13.45 — Audycja dla młodzieży; 
14 — Z cyklu: „W trosce o nasze 
dziecko” — autor Kazimiera Korcz 
14.15 — Kamil Saint Saons: Fan­
tazja na skrzypce i harfę. 'Wyko­
nawcy Edward Statkiewicz — 
skrzypce i Krista Zemancova—har 
fa; 14.30 — „Co przynoszą nowe 
Problemy”; 14.45 — Dla dzieci; 15 
— Mel. tan.; 15.30 — Dla dzieci 
ode. 6 powieści Marka Twaina pt. 
„Przygody Tomka Sawyera; 18 — 
Dla młodzieży; 18.15 — Mel. w ryt­
mie walca i tanga; 18.45 — Z cy­
klu: „Sezamie otwmrz się” audycja 
Red. Ekonomicznej; 19.30 — Tran­
smisja koncertu symf. z sali Fil­
harmonii Narodowej; 21.20 — d. 
c. koncertu; 22.20 — „Wieczorem 
w pokoju” opow. St. Wygodzkie- 
go; 22.40 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Telewizja

tai. potrzebna 
pomoc 

Tegoroczna ostra zima daje 
się we znaki nie tylko ludziom. 
Niemniej dotkliwie odczuwają 
ją ptaki i zwierzęta leśne. Gruba 
pokrywa śniegu oraz lód unie­
możliwiają im znalezienie karmy. 
Apelujemy zatem do mieszkań­
ców naszego województwa, by 
pomagali ptakom i zwierzynie, 
wykładając np. odpadki chleba. 
Przy okazji dziękujemy Zarządo­
wi Koła PCK przy Zakładać* 
TPMB w Rostarzewie, który wy­
stąpił do mieszkańców powiatu 
wolsztyńskiego z wezwaniem o 
dokarmianie zwierząt i ptaków. 
Szczególnie liczymy na pomoc 
i inicjatywę młodzieży szkolnej. 
Ratujmy naszych skrzydlatych i 
czworonożnych przyjaciół.

Telefonem z zaśnieżonej Wielkopolski

Pełna mobilizacja — przeciw zimie
1/ iedy pisałem te słowa, za oknem świeciło słońce. Któż 

jednak może przewidzieć, co będzie na przykład za 
godzinę ot, przedwczoraj sypnęło śniegiem niby pierzem 
z worka. Słowem tegoroczna zima srogo się ha nas za­
wzięła. Ostatnie siine opady śniegu przysporzyły nowych 
kłopotów przede wszystkim kolejarzom i drogowcom. «Zmobilizowano. wszystkie siły i środki do walki ze skut­kami opadów i mrozów. W środę i czwartek największe opady śniegu notowano w połud niowych i wschód ni cli rejonach naszego wojewódz­twa. Podziwiać trzeba ludzi walczących z uporem o każ­dy metr drogi lub torów ko­lejowych.Wczoraj przy usuwaniu

Fot. — A. Szłapczyński

Obrachunek spółdzielców
Lechlina

P o raz dwunasty członkowie spółdzielni produkcyjnej 
* z Lechlina dokonali ostatnio podsumowania cało­

rocznej pracy. Zebranie sprawozdawczo-wyborcze dla 
członków spółdzielni miało w tym roku szczególne zna­
czenie. Był to pierwszy obrachunek po wprowadzeniu 
nowego statutu, dostosowanego do wymogów ustawy o 
spółdzielniach z 17 lutego 1951 r. i zrealizowaniu przez 
Partię i Rząd postulatów spółdzielców w sprawie za­
opatrzenia emerytalnego na starość oraz na wypadek 
inwalidztwa.

zasp śnieżnych na drogach Wielkopolski pracowało około 4 tys. ludzi nie tylko ze służ­by drogowej. Były wśród nich także załogi zakładów pracy, byli członkowie organizacji społecznych, żołnierze, miesz­kańcy poszczególnych wiosek i miast. Dzięki ofiarnej pra­cy tych ludzi ostatnie obfite opady nie sparaliżowały ru- c-hu drogowego w wojewódz­twie. Wczoraj przed połud­niem jak nas poinformowano w Wojewódzkim Zarządzie Dróg Publicznych — wszyst­kie ważniejsze drogi I, II i III klasy były dostępne dla ko­munikacji. Ruch wstrzymano jedynie na niektórych odcin­kach dróg o mniejszym zna­czeniu. Służba drogowa otrzy­mała do pomocy 20 spycha­czy z poznańskich przedsię­biorstw budowlanych.Także wielkopolscy koleja­rze zasłużyli na gorące słowa podziękowania. Rozmawialiś­my wczoraj telefonicznie z 
Ludwikiem Hendrysłakiem, zastępca zawiadowcy stacji Ostrów Wlkp.. która jak wia­domo jest jednvm z najważ­niejszych węzłów w woje­wództwie. —

— Śnieg zasypuje zwrotnice. 
W czasie ostatnich opadów przy 
każdej zwrotnicy czuwało dwóch 
do trzech ludzi, którzy mimo to 
nie mogli nadążyć z ich oczysz­
czeniem. Leżący na torach śnieg 
utrudnia też pracę manewro­
wym. Przy żurawiach i wodą 
tworzy się lód, powodu;ąc przy- 
marzanie parowozów do szyn. 
Mimo tych trudności opóźnienia 
pociągów osobowych były ostat­
nio niewielkie. Zakłócały nam 
ruch jedynie przychodzące z kil­
kugodzinnym opóźnieniem po­
ciągi osobowe z Katowic. Jeśli 
chodzi o pociągi towarowe, pier­
wszeństwo mają oczywiście trans­
porty z węglem.A oto meldunek z innego krańca Wielkopolski — Piły. Przy aparacie przewodniczą­cy Prezydium MRN — Sta­
nisław Maciejski.

— U nas na szczęście nie było 
tak wielkich opadów jak w in­
nych rejonach. Od poniedziałku 
przy pomocy zakładów pracy 
przystąpimy do wywożenia śnie­
gu z miasta. Nasz komitet prze­
ciwpowodziowy przedsięwziął już 
odpowiednie kroki na wypadek 
wystąpienia wód. Po prostu nie 
chcemy dać się zaskoczyć. W 
czwartek wyjechało ad nas 50 sa­
mochodów po węgiel do Konina. 
Ogółem do końca tygodnia otrzy­
mamy z Konina 400 ton węgla.Nasz rozmówca wspomniał 
o Koninie. Również my połą­czyliśmy się z tym miastem. Rozmawiamy z nadsztygarem kopalni Konin inż. Józefem 
Pieklikiem.

— Śnieg utrudnia zdejmowanie 
nadkładów. Powoduje też poważ­
ne zakłócenia w naszej wewnątrz- 
kopalnianej komunikacji. Tory 
zasypane „wysiadają” elektro­
wozy. Ale mimo tych trudności 
„fedrujemy” pełną parą. W sa­
mym mieście Koninie po usu­
nięciu przeszkód nie ma spe­
cjalnych zakłóceń w komunikacji.Rozmawiał M. I.

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.
11 — Progr. szkolny dla kl. III i 
IV: „Kłopoty Tomka i Romka” — 
(W-wa); 19.25 — Program dnia — 
(lok.); 19.30 — Dziennik (W-wa);
19.55 — „Dobranoc” — (W-wa); 20 
Sprawozd. z Mistrzostw Europy w’ 
Jeździe Figurowej na Lodzie” — 
(Budapeszt); 20.50 — Reportaż z 
Wrocławskich Zakładów Elektro­
nicznych — „Myślące ręce” (Wroc 
ław); 21.15 — Z cyklu: „W pra­
cowniach polskich uczonych” — 
„Kurtyna w górę” — (W-wa); — 
21.45 — Program baletowy: „Man­
dragora” — (W-wa); 22.05 — Film 
seryjny: „Trzeci człowiek” (lok.).

Nowy statut nakłada więk sze obowiązki organizacyjne na zarząd i członków spółdziel ni, stąd muszą wżrastać osiąg nięcia gospodarczo-finansowe.Spółdzielnia Produkcyjna w Lechlinie należy w powiecie wągrowieckim do najlepszych pod względem wyników go­spodarczych. Gleba tej spół­dzielni nie jest najlepsza, bo w większej części piaszczysta, mimo to osiągane wyniki kształtują się bardzo dobrze. Świadczą o tym osiągnięcia uzyskane w 1962 roku. Z jed­nego hektara: 27.6 kwintala ży ta, 24.5 kwintala pszenicy, 29,1 kw. jęczmienia, 25,2 kw. owsa, 262 kw. buraków cukrowych, 137 kw. ziemniaków. 19,5 kw. grochu, 34,1 kw. mieszanki zbo żowej.Na uwagę zasługuje fakt nie tylko wykonania przez spół­dzielnię wszystkich obowiąz­ków wobec państwa, ale na­wet wysokiego ich przekro­czenia. Dniówka obrachunko­wa w roku 1962 wyniosła 50

zł w gotówce i 8 kg zboża. 
Wincenty Konwiński, który pracował z swą żoną za 859 
dniówek, otrzymał 42,950 zł i 
6,872 kg zboża.

Janina i Ksawery Gamza wypracowali 691 dniówek, 
otrzymując 34 550 zł i 5 528 
kg zboża. Jan Starzyński wy­pracował 573 dniówki i otrzy­
mał 28 650 zł i 4.584 kg zboża.Oprócz własnych domków’ mieszkalnych spółdzielcy po­siadają już wodociągi, kawiar nię i przedszkole, (kdw)

Komunikat MO
Komenda Dzielnicowa MO Po- 

znań-Grunwald prowadzi docho­
dzenie w sprawie oszustw doko­
nanych przez ob. LIGOCKIEGO 
Romualda zam. Poznań, ul. Cześ- 
nikowska 6a, w Poznaninu i wc- 
jewództwie poznańskim w przed­
miocie zawierania ustnych umów 
na dostawę materiałów budowla­
nych. Osoby poszkodowane pro­
szone są c zgłoszenie się w Ko­
mendzie Dzielnicowej MO Poznań- 
Grunwald ul. Matejki nr 57 pok. 
nr 30 w godzinach od 10—14.

Apel LOK
Liga Ochrony Kraju wojewódz­

twa poznańskiego rozumiejąc 
trudną sytuację, spowodowaną 
przez mrozy i opady śniegu przy­
chodzi z wydatną pomocą w usu­
waniu skutków zimy.

Nie sposób wymienić wszyst­
kich, ale na szczególhą uwagę za­
sługuje działalność aktywu społe-

WYSOKIE KOLEGIUM
Pleszew. Do I£olegium Karno- 

Administracyjnego przy Prezy­
dium PRN w Pleszewie w ubr. 
wpłynęło 359 wniosków o ukara­
nie (w r. 1961 było ich 276). W za­
kresie wykroczeń drogowych wy­
mierzono 54 grzywny do 1.090 zł 
i 1 powyżej 1.000 zł. Za chuligań­
stwo i pijaństwo ukarano 39 osob 
grzywną do 1.000 zł i 3 osoby 
grzywną powyżej 3.000 zł. (hs)

NOWA KAWIARNIA WIEJSKA

Wągrowiec. Zarząd Gminnej 
Spółdzielni ..Samopomoc Chłop­
ska” urządził w Damasławku no­
wą kawiarnię, (kdw)

KAMIEŃ WĘGIELNY Z 1595 R.
Kalisz. Podczas okupacji hitle­

rowcy zdewastowali cmentarz ży­
dowski w Kaliszu. Z płyt na­
grobkowych zabezpieczyli brzegi 
Prcsny oraz urządzili z nagrob­
ków specjalne składowisko. Ostat­
nio podczas uprzątania terenu 
znaleziono okrągłą płytę z napi­
sem „1595 Bursa Karnkowiana et 
seminarium”. Płyta jest kamie­
niem fundacyjnym bursy i se­
minarium w Kaliszu, (t)

10 SZKÓŁ 
W OSTRZESZO WSKIEM

cznego Ligi w Ostrzeszowie. Zmo­
bilizowano tutaj do akcji koła w 
zakładach pracy i szkołach. Mło- 
dzież szkolna z dwu szkół śred. 
nich w liczbie około 50 osób pra. 
cowała przy odśnieżaniu szosy Ba 
odcinku o łącznej długości ok.
3 km. Dzięki inicjatywie aktywu 
społecznego LOK w tym powie­
cie, odśnieżono łącznie około u 
km szos.

W Gnieźnie cały aktyw LOĘ 
pracował przy odśnieżaniu wę. 
zła kolejowego.

Tą drogą LOK apeluje do wszy, 
stkich organizacji społecznych, do 
instytucji i młodzieży szkolnej 
aby czynnie pomagali w zwal.’ 
czaniu trudności, (na)

Nowa wiejska centrala 
automatycznaDo przodujących gromad pod względem obowiązkowych dostaw dla państwa, SFBS i innych świadczeń społecznych są rolnicy z gromady Wyrze­ka w pow. śremskim.W tej właśnie gromadzie ostatnio uruchomiono wiejską telefoniczną centralę automa­tyczną. Jest to po Maniecz­kach druga wiejska zautoma­tyzowana centrala telefonicz­na w pow. śremskim. Do no­wej centrali przyłączono abo­nentów telefonicznych Dale- wa. Morki, Mościszek, Nocho- wa i Wy rzeki. Abonenci ci mają obecnie możliwość ko­rzystania z telefonów przez całą dobę, a nie jak poprzed­nio w godzinach od 8 do 15.Uruchomienie nowej wiej­skiej centrali automatycznej w Wyrzece doszło do skutku dzięki społecznemu podejściu do tej sprawy mieszkańców Wyrzeki i pracowników Nad­zoru Telekomunikacji w Śre­mie.Mieszkaniec Wyrzeki, Frań 

ciszek Jankowiak, oddał z wdasnego mieszkania jeden lo­kal do zainstalowania centra­li, zaś załoga Nadzoru w ra­mach czynu społecznego za­łożyła potrzebny kabel i wmontowała centralę, (su)
Kauczyc'e’-Jub:latDzisiaj kończy 80 lat ogólnie ceniony, najstarszy nauczy­ciel powiatu wolsztyńskiego, 

Kazimierz Nowacki z Goździ- 
na, gdzie jest kierownikiem szkoły. W swoim ulubionym zawodzie pracuje on już 59 lat. Za wzorową pracę ten dobry pedagog odznaczony zo stał Złotym Krzyżem Zasługi i Z'otą Odznaką Związku Nau

Kasy oszczędności 
służą 

społeczeństwu

Komenda Dzielnicowa MO Po- 
znań-Nowie Miasto prowadzi do­
chodzenie w sprawie oszustw do­
konanych przez CIELOSZYK Kry­
stynę zam. Poznań, ul. Inflancka 
nr 4 w Poznaniu i województwie 
poznańskim. Osoby poszkodowane 
proszone są o zgłoszenie się w 
Komendzie Dzielnicowej MO Po- 
znań-Nowe Miasto Rynek Sródec- 
ki nr 9, pok. nr 12 od godz. 8—16.

Ostrzeszów. Do roku 1965 po­
wiat ostrzeszewski wzbogaci się 
o 10 nowych budynków szkolnych. 
Obecnie buduje się szkołę w 
Czajkowie. Pomnik Tysiąclecia 
powstaje w Ostrzeszowie. Dalsze 
szkoły są lub będą budowane w 
Grabowie, Bierzcwie i Klonie 
Przy każdej nowo budowanej 
szkole przewidziano mieszkania 
dla nauczycieli, (hp)

czycielstwa Polskiego.Jubilat całą duszą oddany jest dzieciom i młodzieży. Na­wet w czasie wakacji można go codziennie spotkać w to­warzystwie uczniów.Życzymy Panu Nowackie* mu dalszego zdrowia i długich lat życia, (jw)

Leopold K. — Murowana Gośli­
na. — O zmianie w przynależnoś­
ci sklepów nic nikomu nie wia­
domo. Najlepiej nie słuchać plo­
tek w redzaju „jedna pani po­
wiedziała”. Za list dziękujemy.

(114)

Gracz z Krotoszyna. — Ma Pan 
rację. Przepraszamy. (209)

A. M. Swarzędz. — Trudno tak 
cd razu zaprzestać i zakazać 
wszystkim- palenia papierosów. 
W autobusie zasadniczo istnieje 
zakaz.

Stała czytelnicka z Gułtów. — 
Chcąc wstąpić do Zasadniczej 
Szkoły Medycznej Asystentek Pie­
lęgniarskich należy mieć ukończo­
ne 7 klas. Nauka trwa dwa lata.

(387)

Szesnastolatka. — Dzisiejsza 
moda mówi, że ’ ciocię niekonie­
cznie należy całować w rękę.

(375)

Studiują w KaliszuW Kaliszu do zaocznego Stu dium Pedagogicznego uczę­szcza 350 nauczycieli, zatrud- nionvch w szkolnictwie pod­stawowym powiatów: ostrow­skiego, pleszewskiego, jarociń­skiego, kaliskiego i tureckie­go. Ponadto Uniwersytet im. A. Mickiewicza i Wyższa Szko ła Ekonomiczna w Poznaniu zorganizowały w Kaliszu w ro ku 1962/63 zaoczne studia prawnicze i ekonomiczne, (t)
imohuih imiiiiiiii

— To ma być pewnie część na­
szej kary...

Jakże często mówi się i pisze o znieczulicy '— tej, groźnej chorobie społecznej. Trudno się temu dziwić. Nieomal na po­rządku dziennym zdarzają się fakty, świadczące o wprost niezrozumiałej o- bojętności, jaką niektórzy z nas wyka­zują wobec cierpień czy krzywdy ludz­kiej.Można by tu przytoczyć szereg dra­stycznych przykładów; mówić o trage­diach dzieci, których ojciec jest alko­holikiem, o dramatach żon, prześlado­wanych przez, mężów — o sytuacjach, które, choć widoczne są dla wszystkich mieszkańców, czy to wsi, czy też ka­mienicy — to jednak rzadko kiedy spo­tykają się z odpowiednią reakcją. — Owszem, ludzie na ten temat mówią, współczują, ale rzadko się zdarza, żeby np. ktoś zawiadomił MO lub Sąd dla Nieletnich, że dzieciom dzieje się krzywda. To są sprawy rodzinne — ro­zumuje ten i ów — więc nie warto się mieszać... /L^zy tak być musi? Na pewno nie.Chcemy na konkretnym przykła­dzie pokazać, że pójście za głosem o- bywatelskiego sumienia może przyczy­nić się do triumfu sprawiedliwości.Wróćmy raz jeszcze do sprawy Hen­ryka Górniaka, mieszkańca Dorobnej Wsi (pow. Koło), skazanego ostatnio przez Sąd Wojewódzki w Poznaniu na karę dożywotniego więzienia.15 sierpnia 1956 roku, Jan Górniak — rolnik, cieszący się w Dorobnej Wsi jak najlepszą opinią, wyjechał — jak utrzy

Obywatelskie 
sumieniemywał Henryk Górniak — na Śląsk. Gdy nieobecność Jana zaczęła się prze­dłużać, fakt ten zaintrygował mieszkań ców Dorobnej Wsi. Zaczęto nawet prze­bąkiwać o zbrodni, o którą posądzano Henryka, wiedząc, że miał on „chrap­kę” na odziedziczenie gospodarstwa. Po dejrzenia skierowały się przeciwko Hen rykowi również dlatego, że był on czło­wiekiem, którego zwykło się określać mianem „kryminalisty” (3 razy karany).VV tym miejscu sceptyk przerwi^ ni­niejszą relację, by wtrącić, że ta^ ka postawa mieszkańców wsi wynikała ze skłonności do plotek, z nadmiernego interesowania się sprawami bliźnich.Nie zgodzę się z tym. Szereg faktów Wskazuje, że ludziom chodziło o to, by sprawa trafiła do Milicji i została wy­jaśniona. Najlepszym tego dowodem jest fakt, że już we 'wrześniu 1956 ro­ku, Stanisław Lewandowski zgłosił MO, że Jan Górniak zginął w dość tajemni­czych okolicznościach. Wszczęto dzięki temu śledztwo. Pozwoliło ono zgroma­dzić szereg poszlak obciążających Hen­ryka. Było ich jednak za mało do po­stawienia go w stan oskarżenia. Hen­ryk wyszedł na wolność.

Minęły dwa lata. Wówczas wyszły na jaw nowe okoliczności. Na zabawie — drugi brat Henryka — Zdzisław, wy gadał się po pijanemu, że popełniono zbrodnię. Milicja została znów zawia­domiona. Doniesienie napisał m. in. Sta­nisław Dzięciołowski, do którego doszła jeszcze wiadomość, że w 1957 roku, Ma rianna Górniak odkopała zwłoki syna.V nów wszczęto śledztwo, znów ze- brano szereg dowodów i znów by­ło ich za mało. Sprawę wyświetlono w 1962 roku, kiedy to Zdzisław Górniak — trudno orzec, jakie kierowały nim motywy — odnalazł grób brata. To od­krycie, w połączeniu z poprzednio za­branymi dowodami, pozwoliło sądowi dowieść winv Henryka Górniaka. Trze­ba tu podkreślić że byłoby to chyba niemożliwe, gdyby nie materiały, zebra ne podczas dwóch śledztw. Toczyły się one przecież we wrześniu 1956 roku i w I połowie 1958 r., kiedy łatwiej było ustalić stan faktyczny niż w 1962 roku. Tak więc trzeba przyjąć, że przeprowa­dzenie śledztwa dopiero w 1962 roku — po znalezieniu zwłok — prawdopodob­nie dałoby niewielkie rezultaty. Można śmiało powiedzieć, że kainowa zbrodnia uszłaby Henrykowi bezkarnie. Stało się jednak inaczej, dzięki temu, że mie­szkańcy Dorobnej Wsi mieli poczucie społecznego obowiązku. To właśnie za­decydowało o ostatecznym triumfie sprawiedliwości, (ak)


